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P R Z E W O D N I K  
K Ą P I E L O W  Y

Przegląd  najw ażniejszych  ch o ró b  przew lekłych, nadających się do leczenia 
w polskich zdrojow iskach i uzdrow iskach.

Inżynierowie E .  i «!• C Z E S I  A . K
rząd., upow ażnione BIURO TBCH3NTICZKTE

KRAKÓW, ul. K r o w o d e rsk a  L. 32 .
Trasowanie dróg i kolei. — Plany regulacyjne, projekta i budowa kanałów i wodociągów dla miast. Projekta 
i budowa urządzeń dla wyzyskania sił wodnych. — Parcelacya i wszelkie roboty geometryczne. Porady w spra­

wach technicznych.

Choroby N adają  się  do leczen ia  
w  z d ro jo w isk ac h  i u z d ro w isk ac h Choroby N adają  się  do leczen ia  

w  zd ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach

C h oroby  se rc a  i n a ­
rz ąd u  k rą że n ia

Ja w o rz e , K ry n ic a , O jców , R y m a­
nów , S zczaw n ica , T ru sk a w iec . N erw ice ogólne

B y stra , C iechocinek , C zarn ieck a  
Góra, G rodzisk , Ja śk o w ice , Ja w o ­
rze , K ise lk a , K ossów , K ry n ica , 
L u b ie ń , M aryów ka, M orszyn , N a ­
łęczów , N ow e M iasto, O jców , O t­
w ock , S ław uta , Solec, Szczaw nica , 
T ru sk a w iec , Z akopane, Ż egiestów .

C horoby , n o sa , g a r ­
d ła , k r ta n i , p łuc  

i o p łucnej

B irsz ta n y , B y s tra , Iw o n icz , Ja śk o -  
w ice , J a w o rz e , K am io n k a , K ossów , 
N ałęczów , N o w e M iasto, O jców , 
O tw ock , R ab k a , S ław u ta , Szcza­
w n ica , T ru sk a w iec , W y so w a , Z a­

k o p an e .

i p rz ew le k łe  choroby  
ne rw o w e 

z tłem  an a tom icznem

C horoby  k o śc i, m ię­
śn i i s taw ó w , tak że  

na  tle  g ruź liczem

B irsz tany , B u sk o , C iechocinek , 
D ru sk ie n ik i,  Iw o n icz , K ry n ic a , 
K rzeszo w ice , L u b ie ń , M orszyn , 
Rabka,- R ym anów , Solec, Sw oszo­

C h o ro b y  żo łąd k a
D ru s k ie n ik i,  K ry n ic a , R y m an ó w , 

S zczaw n ica , Ż eg ies tó w .

B irsz tan y , D ru s k ie n ik i,  K am io n k a , w ice , T ru sk aw iec .

C h oroby  je l i t
K o ssó w , K ry n ic a , M orszy n , N a łę ­
czów , T ru sk a w iec , R y m an ó w , Ż e­

g ies tó w .

C horoby  p rz em ia n y  
m ate ry i, j a k  o ty ło ść , 
m oczó w k a  c u k ro w a ,

B irsz tan y , B u sk o , C zarn ieck a  Gó­
ra , K ry n ic a , M o rszyn , N ałęczów , 
O jców , O tw ock , R y m an ó w , Solec, 
S zczaw n ica ,T ru sk aw iec , Ż eg iestów .C h oroby  w ą tro b y  

i d ró g  żó łc iow ych
C iech o cin ek , Iw o n ic z , S zczaw n ica , dna  i t .  d.

T ru sk a w iec . B y stra , Ja w o rz e , K ry n ica , N a łę ­

C h oroby  ś led z io n y
Iw o n icz , K ry n ic a , S zczaw n ica , Za­

k o p a n e , Ż eg ies tó w .
C horoby  k rw i

czów , O jców , S ław u ta , S zczaw n i­
ca, T ru sk a w iec , W y so w a, Z ak o p a­

n e , Ż eg iestów .
D ru s k ie n ik i,  K ry n ic a , N a łęczó w , 
R y m an ó w , S zczaw n ica , T ru s k a ­

w iec.

C h oroby  n e re k  i p ę ­
ch erza

Zołzy  — p rzy m io t

B irsz ta n y , B u sk o , C iechocinek , 
D ru s k ie n ik i,  Iw o n icz , L u b ie ń , 
R ab k a , R ym anów , Solec, Sw oszo­

B irsz ta n y , B u sk o , C iech o cin ek , w ice, T ru sk aw iec .

C horoby  kobiece

C z arn iec k a  G óra, D ru s k ie n ik i,  
Iw o n icz , Ja w o rz e , K ry n ic a , L u ­
b ie ń , M ary ó w lta , M orszy n , N a łę ­
czów , R ab k a , R y m an ó w , Solec, 
S w o szo w ice , T ru sk a w iec , Ż eg ie ­

stów .

C horoby  sk ó ry
B irsz tan y , Iw o n icz , L u b ie ń , R ab k a , 
R ym anów , Solec, Sw oszow ice, T ru ­

skaw iec.

Z atru c ia  m orfinow e, 
w y sk o k o w e , n ik o ty ­

now e i rtęc iow e

G ro d z isk ,K ise lk a ,M ary ó w k a ,N o w e 
M iasto ,S o lec,Sw oszow ice ,Z akopane .



Dr. Otokar Lang
ordynuje jak zwykle

O J C Ó WW RABCE.

Zatyad leczyiczy dla cfrorycl)
»

D ę w o w y c f y .

B. a sy s te n t k l in ik i  w e w n ę trz n e j U. J .  i d e m o n s tra to r  
p ro f. d ra  W» Ja w o rs k ie g o

Dr. K A ZIM IERZ  F L IS
o rd y n u je  w  c h o ro b ac h  w e w n ę trz n . (i żo łąd k o w y ch ) 

od  godz . 8—9 ra n o  i od 3— 5 popo ł. 

przy ulicy W ie lopo le  L. 10. — Telefon 4 0 5 , Ś c is ły  ipferpaf przez cały rok oftfarfy, dtfócł) 

sfafycł) łe^arzy. W odołeczp icftfo , gabipet elełsfry- 

czpy, ipecljapoferapia, giippasfyka, tfody ipii?e- 

rałpe. P oczfa  i fe łegraf w rpiejscu. O dległość od 

Krakowa przez korporę S z y c e  17 ł^iłoipełr. U ipy- 

sfoWo cł)orycf> łeczpica pie przyjtpuje.

Pyrełtfor leczpicy: Pr. 5 1■ N I£ D £ I£ L S ł< I .

Or. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI
ordynuje jak w latach ubiegłych jako lekarz zakładowy

w  Żegiestowie.

Dr. E. D am ańsk i
o r d y n u je  jak w  latach poprzednich

W  I W O N I C Z U .

Pensynnat „Liih«ania“B. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

szej i n a jz d ro w sz e j d z ie ln ic y  m iasta , p o l e c a  e le g a n c k o  
u r z ą d z o n e  p o k o j e  n a  ż ą d a n ie  z  c a le m  u t r z y m a n i e m  

n a  d o b y ,  m ie s ię c z n ie  i r o c z n ie .
J)r. Julian Staniszewski

lekarz zakładowy
o r d y n u je  ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h

w  I w o n i c z u .

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y
P o d  k i e r u n k ie m  s p e e y a l i s t y  e h o ró b  n e r w o w y e h

Dra B. I^ u p e z y k a
otwarty przez eały rok 

w  K r a k o w i e ,  u l i e a  ś w .  A g n i e s z k i  L t .  5 .

Dr. frandszek Wobr
o r d y n u j e  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h  j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y  od 1 fflajS

w Cieplicach Trenczyńskich
(Dom Poniatowskiego)

   =  a od 1 października —■ —
w Lussin p icco lo

j a k o  1-ekarz k iim  atyczny.

Dr. S. Lance
ordynuje jak w  latach poprzednich

w Iwoniczy.
Zakład  z d ro jo w o -  kąpielowy i hydropatyczny

w  p o b liż u  L w o w a .
Najsilniejsze w o d y  s ia r c z a n e  na kontynencie.
Kąpiele siarczane, siarczano-gazowe, kąpiele ga­
zowe, jak w Nauheim i borowinowe. Leczenie 

elektrycznością, masażem i gimnastyką.
W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem : 
Reumatyzm stawowy i mięśniowy, nawet najwięcej 
zastarzałe formy, najuporczywsze ischiasy i nerwo­
bóle, artrytyzm, obrzęki po złamaniach i zw ichnię­
ciach, choroby nerwowe, zapalenia okostnej stawów, 

choroby skórne i kobiece.
Sezon trw a od 20-go ma^a do końea września. 
M ieszk an ie  w y g o d n e  ju ż  od  i  K . d z ien n ie . R e s ta n ra c y a  
tan ia  i  d o b ra . ' K ą p ie le  po  K o r. 1-20, 1-40 i  1-60, b o ro w i­

n o w e  3 K or. D la  u b o g ic h  z n aczn e  opusty .
S tacya  k o le jo w a , p oczta , te le g ra f  i a p te k a  w  m ie jscu . 
Do k ażd eg o  p o c ią g u  o m n ib u s  za  20 b a l. od  osoby . — 

Ł a z ie n k i c e n tra ln ie  o g rzane .

Lekarz zakładowy 
Dr. Kazimierz Wernicfei syn.

Z a rz ą d  k ą p ie lo w y . ,

W szelk ich  o b ja śn ie ń  u d z ie la  o d w ro tn ie
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R ęk o p isó w  n ie  zw raca  się.

OGŁOSZENIA:
za 1 w ie rsz  p e titem  lu b  jeg o  m ie jsce  30 ha l. 

A d re sy  le k a rsk ie  1 lv. 50 h . jed norazow o .

P rze w o d n ik , k ą p ie lo w y  ro z sy ła n y  je s t  bezpłatnie P . T. L ek a rzo m  w  G a lic ji,  W . K s. P o z n a ń sk iem  i  K ró le s tw ie  P o lak iem , czy ­
te ln io m  p u b lic z n y m , k a w ia rn io m , cu k ie rn io m , r e s ta u ra c jo m , h o te lo m  i w k ła d a n y m  b y w a  do p rz ed z ia łó w  I. i I I .  k la sy  pociągów

o so b o w y ch  i p o sp ie sz n y c h  n a  g łó w n y c h  lin ia ch  k o le jo w y ch .
W  p re n u m e ra c ie  k o sz tu je  P r z e w o d n ik  k ą p ie lo w y  G K o r, za. ro c zn ik .

Uczestnikom Z jazdu  numer ten poświęca
R e d a k c y a .

aż d a  m y ś l  s p o łe c z n a  z a n im  p r z y o b le c z e  s ię  w  fo rm ę  s łó w  i  c z y n ó w , z a ­

z w y c z a j n u r t u je  n a jp ie r w  p rz e z  czas p e w ie n  w  u m y s ła c h ,  a s w o je  „ je s te m  

i  ż y je “  z d ra d z a  t y lk o  n ie k ie d y ,  c is n ą c  s ię  n a  u s ta  w  ro z m o w a c h  ty c h ,  

co ją  le p ie j  c z u ją  i  le p ie j  w y r a z ić  u m ie ją .  W  ro z m o w a c h  s z e rz y  s ię  

m y ś l d a le j,  c o ra z  s z e rs z e  z a ta c z a  k r ę g i ,  s ta je  s ię  w re s z c ie  o g ó ln ą  p o n ie k ą d  w ła s n o ś c ią ,  

a te rn  sa m e m  p rz e d m io te m  ju ż  n ie  p o u fn y c h  o k o l ic z n o ś c io w y c h  ro z m ó w , a le  p r z e d m io ­

te m  ż y w s z y c h  r o z p r a w  i  g łę b s z e j r o z w a g i.  M y ś l s p o łe c z n a  p rz e o b ra ż a  s ię  w  s p ra w ę  

s p o łe c z n ą  —  ro z p o c z y n a  s ię  s p o łe c z n a  p ra c a  p r z y  u d z ia le  i  p rz e z  u d z ia ł  w  n ie j  c o ra z  

w ię k s z e j l i c z b y  w s p ó łp r a c o w n ik ó w .
T a k ą  s p ra w ą 's p u łe c z n ą ,  z ro d z o n ą  ze s p o łe c z n e j m y ś l i ,  je s t  a k c y a  n a  p o lu  o rg a -  

n iz a c y i  p r z e m y s ło w e j i  e k o n o m ic z n e j,  z m ie rz a ją c a  d o 1 z e s p o le n ia  w  t r ie j  w s z y s tk ic h  in te ­

r e s o w a n y c h ,  d o  p o z y s k a n ia  d la  n ie j  c a łe g o  p o ls k ie g o  .s p o łe c z e ń s tw a . W id o m y m i  je j  p r z e d ­

s ta w ic ie la m i są  Z w ią z k i  i  L i g i  p r z e m y s ło w e ,  s tw o rz o n e  u  nas w  c ią g u  k i l k u  la t  o s ta tn ic h .

G d z ie  w s z y s tk o  s ię  łą c z y  i  w s z y s tk o  o rg a n iz u je ,  ta m  i ta k  w a ż n y  o d ła m  p rz e ­

m y s łu ,  ja k  p r z e m y s ł  z d r o jo w y ,  n ie  m ó g ł  p o z o s ta ć  n a  u b o c z u . Is to tn a  p o trz e b a , s i ła  fa k tó w ,  

w re s z c ie  p r z y k ła d  d a n y  p rz e z  in n y c h ,  p a r ły  d o  s tw o rz e n ia  o rg a n  i ż a c y  i z d ro jo w e j.  K r o k  

p ie r w s z y  z r o b io n y .  J e s t  n im  z a w ią z a n ie  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  b a ln e o lo g ic z n e g o ,  k tó r e  

s p ra w ę  m a  u ją ć  w  s w e  ręce . i  d z ia ła ć  d la  s p ra w y .  J e d n y m  z e p iz o d ó w  d z ia ła n ia ,  a ra c z e j 

p ie r w s z y m  z n ic h ,  je s t  Z ja z d  b a ln e o lo g ic z n y ,  k t ó r y  d a je  s p o s o b n o ś ć  do  w z a je m n e g o  p o ­

z n a n ia  s ię  ty c h ,  co . d z ia ła ć  m a ją  i  d z ia ła ć  p o w in n i ,  do  z m ie rz e n ia  s i ł  i  z a s o b ó w  w ła s n y c h ,  

do n a s z k ic o w a n ia  te g o , co  r o b ić  i  j a k  r o b ić :  p o trz e b a . T a k  i  n ie  in a c z e j p o jm o w a ć  n a ­

le ż y  te g o r o c z n y  Z ja z d  b a ln e o lo g ó w  p o ls k ic h .  J u ż  to  sa m o , że  p r z y jś ć  o n  m ó g ł  do  s k u tk u ,  

że u s i ło w a n ia  T o w a rz y s tw a ,  Z w ró c o n e  w  t y m  k ie r u n k u ;  s p o tk a ły  s ię  z u z n a n ie m  i  w y -  

d a tn e m  p o p a rc ie m , o z n a c z a  w ie le ,  d o d a je  o tu c h y ,  s tw a rz a  • z a c h ę tę  do  d a ls z e g o  d z ia ła n ia .  

S zczęść  B o ż e  je g o  o b ra d o m . O b y  ja k  n a jle p s z e , w y d a ły ,  .owoce,., ob.y p r z y c z y n i ły  s ię  ja k  

n a js k u te c z n ie j do  r o z w o ju ,  d o b ra  i  p o tę g i z d r o jo w is k  i  u z d r o w is k  c a łe j n a s z e j w ie lk ie j  

p o ls k ie j z ie m i.
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P R O G R A M
Z J A Z D U  B A L N E O L O G I C Z N E G O

urządzonego staraniem

POLSKIEGO TOWARZYSTWA BALNEOLOGICZNEGO
W KRAKOWIE

w  d n i a c ł i  6  i  7  m a j a  1 9 0 5  r .

W piątek dnia 5 maja o godz. 8 wieczór.

Zebranie uczestników Zjazdu w salach Grand Ho­
telu celem wzajemnego zapoznania się.

W sobotę dnia 6 maja.

O godzinie 9 rano: Msza św. cicha w kościele
św. Mikołaja, ul. Kopernika.

O godzinie 10 rano: Pierwsze ogólne posiedze­
nie Zjaz'du w sali posiedzeń krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego (ulica Radziwiłłowska L. 4) z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Zagajenie przez prezesa polskiego Towarzystwa 
balneologicznego prof. Dra L. K o r c z y ń s k i e g o .

2. Wybór prezesów honorowych Zjazdu, przewodni­
czących i sekretarzy posiedzeń ogólnych, według 
propozycyi Wydziału Polsk. To w. baln., przedsta­
wionej przez prof. Dra L. K o r c z y ń s k i e g o .

3. Przemówienie prezesa Tow. lekarskiego krak., 
prof. Dra Jul. N o w a k a .

4. Przemówienie Delegata Uniwersytetu i Wydziału 
lekarskiego.

5. Odczytanie regulaminu Zjazdu
6. Przemówienie Dra H. D o b r z y c k i e g o ,  z W ar­

szawy.
7. Odczyt Prof. Dra Wł. S z a j n o c h y ,  p. t. „Kwe- 

stya głębokich wierceń w Krynicy i Szczawnicy".
8. Odczyt Radcy Dworu Dra J. M e r u n o w i c z a ,  

p. t. „O przepisach budowniczych w zdrojo­
wiskach".

9. Odczyt Dra Eug. W a j g l a ,  p. t. „Higiena zdro­
jowisk".

10. Odczyt J. O l s z e w s k i e g o ,  p. t. „Udział Ligi 
pomocy przemysłowej w obronie i w rozwoju 
krajowych zdrojowisk i uzdrowisk".

11. Odczyt prof. Dra Lud. K o r c z y ń s k i e g o ,  p. t. 
„O organizacyi i administracyi krajowych zdro­
jowisk".

Uwaga: O godzinie 1 w południe nastąpi przerwa; d a l s z y  c iąg
posiedzenia o g o d z i n i e  4 p o p o ł u d n i u .

O godzinie 8 wieczór: Towarzyskie zebranie w sa­
lach domu Tow. lekarskiego krakowskiego

W niedzielę dnia 7 maja.
O godzinie 9 rano:
A )  Posiedzenie Sekcyi lekarskiej, na którem od­

czytają swe p ra c e :
1. Prof. Dr. W. J a w o r s k i  i Dr.  K. F l i s :  Wyniki 

badań fizykalno-chemicznych polskich wód zdro­
jowych i znaczenie ich dla balneologii.

2. Dr. H. D o b r z y c  ki :  O zjednoczeniu uzdtbwisk 
polskich i prawodawstwie dla nich obowiązującem.

3. Dr. K. D ł u s k i :  II. Sprawozdanie z działalności 
Sanatoryum  dla chorych piersiowo w Zakopanem. 
(Od 1 maja 1904 do 1 kwietnia 1905).

4. Dr. Z. P e l c z a r :  Leczenie chorób serca w T ru­
skawcu.

5. Doc. Dr. I. L e m b e r g e r :  a) O źródłach wody 
mineralnej w Głębokiem; b) Czy m ożna zastąpić 
naturalne wody mineralne sztucznemi?

6. Dr. F. A r n s t e i n :  Jakie stanowisko zająć winno 
leczenie balneoterapeutyczne kamicy moczowej ?

7. Dr. T. P r a s c h i l :  Zdrój „Naftusia" w leczeniu 
skazy moczowej w Truskawcu.

8. Dr. I. Z a n i e t o w s k i :  0  nowych metodach ele- 
ktro-leczniczych w stosunku do balneologii (z de- 
monstracyami).

9. Dr. St. L e w i c k i : a) O gorących kąpielach po­
wietrznych; b) Zachowanie się parcia krwi przy 
rozmaitych dyetach.

10. Dr. A. P u ł a w s k i :  Dwudziestopięciolecie Na­
łęczowa.

11. Dr. J. A r o n s o h n :  O leczeniu konserwatywnem 
wysięków okołomacicznych.

B )  Posiedzenie Sekcyi przemysłowo-zdrojowej.
0  godzinie 4 popołudniu: Il.-gie posiedzenie ogólne. 

Na porządku dziennym :
1. Referat Hr. J. Potockiego i Dra Z. Wąsowicza: 

Najistotniejsze potrzeby i braki zdrojowisk i uzdro­
wisk krajowych.

2. Dr. R. R a t t a g l i a :  O zawodowo-handlowej or­
ganizacyi zdrojowisk i wspólnej ich akcyi w spra­
wie eksportu wód.

3. Dyskusya.
4. Zamknięcie obrad Zjazdu.

Wkładka dla uczestników Zjazdu wynosi 10 Kor. —  Strój codzienny.
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R E G U L A M I N
D L A

Z JA Z D Ó W  B A L N E O L O G IC Z N Y C H ,
urządzanych  przez

POLSKIE TOWARZYSTWO BALNEOLOGICZNE.
 ------

§ 1. Celem zjazdów balneologicznych je s t:
a) śledzenie i rozbiór naukowych postępów w bal­

neologii ;
b) zapoczątkowywanie prac naukowych balneologi­

cznych ;
c) poznawanie i wspieranie postępów w rozwoju 

polskich zdrojowisk i uzdrow isk;
d) wskazywanie racyonalnych kierunków na polu 

praktycznych urządzeń leczniczych i higienicznych 
w zdrojowiskach;

e) popieranie działalności, zwróconej ku obronie eko­
nomicznych interesów zdrojowisk i uzdrowisk.
§ 2. Zjazdy balneologiczne odbywają się zasa­

dniczo co roku. Każdy zjazd może być połączony 
z wystawą balneologiczną.

§ 3. Urządzeniem zjazdów zajmuje się komitet 
gospodarczy.

§ 4. Komitet gospodarczy tworzą członkowie 
każdorocznego wydziału Polskiego Towarzystwa bal­
neologicznego.

§ 5. Komitet gospodarczy o znacza:
a) wysokość wkładki, jaką składać m ają uczestnicy 

zjazdu ;
b) określa miejsce, czas i trwanie zjazdu;
c) układa program  zjazdu;
d) zajmuje się ogłaszaniem drukiem sprawozdań zja­

zdowych i prac, odczytywanych na zjeździe. 
Życzenia co do miejsca i czasu zjazdu nastę­

pnego, wyrażone w formalnej uchwale uczestników, 
będą w miarę możności przez komitet gospodarczy 
uwzględniane.

§ 6. W zjeździe na podstawie zaproszenia imien­
nego przez komitet gospodarczy mogą brać udział:

a) lekarze ;
b) właściciele, dzierżawcy i zarządcy zakładów zdro­

jowych i klimatycznych;
c) właściciele i kierownicy samoistnych przedsię­

biorstw w zdrojowiskach, uzdrowiskach i letni­
skach ;

d) osoby, pracujące na polach naukowych, mających 
związek z balneologią;

e) przedstawiciele tych gałęzi przemysłu, które mają 
praktyczne znaczenie dla przemysłu zdrojowego.

§ 7. Udział w zjeździe winien być zgłoszony naj­
później na tydzień przed terminem zjazdu.

§ 8. Tytuł i treść odczytów podane być mają do 
wiadomości komitetu gospodarczego najpóźniej na trzy 
tygodnie przed terminem zjazdu.

§ 9. Posiedzenia zjazdowe są dw ojakie:
a) ogólne,
b) sekcyjne.

§ 10. Posiedzeń ogólnych jest najmniej dwa:  
pierwsze odbywa się przy otwarciu, drugie przy zam­
knięciu obrad zjazdu.

§ 11. Na pierwszem ogólnem posiedzeniu wybie­
rają uczestnicy, na podstawie propozycyi komitetu go­
spodarczego, prezesów honorowych, przewodniczących 
i sekretarzy posiedzeń ogólnych zjazdu.

§ 12. Obradami na posiedzeniach ogólnych kie­
ruje jeden z przewodniczących zjazdu.

§ 13. Sekretarze zjazdu spisują protokoły obrad 
i przygotowują do druku sprawozdania z tychże obrad.

§ 14. Posiedzenia sekcyjne odbywają się pod 
kierunkiem przewodniczących sekcyi, wybranych z grona 
członków danej sekcyi na wniosek komitetu gospo­
darczego.

§. 15. Odczyty na temat, podany przez Komitet 
gospodarczy zjazdu, trwać mogą do 45 minut, inne 
odczyty najwyżej 20 minut.

§ . 16 .  W rozprawach zabierać mogą uczestnicy 
zjazdu na posiedzeniach ogólnych najwyżej dwa razy 
głos nad jednym odczytem; za każdym razem niedłu- 
żej jak przez 10 minut.

§. 17. Funduszami zjazdu zawiaduje wydział Pol­
skiego Towarzystwa balneologicznego.

§. 18. Celem wykonywania kontroli, wybierają 
uczestnicy zjazdu na propozycyę wydziału gospodar­
czego ze swego grona dwóch członków, którzy, łącznie 
z członkami komisyi kontrolującej Polskiego Towarzy­
stwa balneologicznego, sprawdzają rachunki, a wynik 
swych czynności przedstawiają z odpowiednim wnio­
skiem na ostatniem  ogólnem posiedzeniu następnego 
zjazdu. Uczestnicy zjazdu udzielają wtedy komitetowi 
gospodarczemu absolutoryum.

§. 19. Głosowania odbywają się jaw ne przez pod­
niesienie rąk.
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K i l k i a  s ł ó w

o  k ą p i e l a c h  s ł o n e c z n y c h
podał

Dr. Tadeusz Prasełiil

lekarz zdrojowy w Truskawcu.

W latach ostatnich zwrócono szczególniej za gra- 
hicą baczniejszą uwagę na leczniczą wartość promieni 
słonecznych, a zarazem zastosowano leczenie słońcem 
pod postacią kąpieli słonecznych w całym szeregu roz­
maitych chorób, ze znakomitym niejednokrotnie wyni­
kiem leczniczym. Naśladując obcych, pierwszy początek 
zrobiło w tym kierunku przez zaprowadzenie słone­
cznych kąpieli u siebie kilka zdrojowisk i miejsc kli­
matycznych w Galicyi, a mianowicie Kossów, Marjówka 
i Truskawiec.'

Sama myśl stosowania słońca, jako środka leczni­
czego, nie jest nową, już bowiem w starożytności 
Grecy a jeszcze więcej Rzymianie używali kąpieli sło­
necznych nie tylko jako środka ogólno-higienicznego, 
ale w prost jako czynnika leczniczego. W tym celu pod­
dawano ciało nagie, najczęściej olejkami natarte, lub 
też okryte przewiewną szatą, bezpośredniemu działaniu 
promieni słonecznych; zabiegr te odbywały się na pła­
skich dachach domów, albo też w umyślnie do tego 
celu przeznaczonych ubikacyach domów. Jako następ­
stwa lecznicze kąpieli słonecznych wymieniają autoro- 
wie starożytni zwiększone wydzielanie potu, znikanie 
tłuszczu i puchliny, pomyślne skutki przy porażeniach, 
nerwobólach, kurczach i innych cierpieniach.

W wiekach średnich uległy jednak kąpiele słone­
czne zupełnemu zapomnieniu i dopiero z końcem XVIII. 
wieku zaczął je stosować Coretti przy suchotach, 
a z początkiem XIX. Lóbel, Villet i Carus zalecali je 
przy wodnej puchlinie, hipochondryi i innych choro­
bach. Mimo jednakowoż wcale dobrych nieraz skutków 
takiego leczenia, zostało ono przez lekarzy całkowicie 
zaniedbane i było jedynie przez znachorów i t. zw. 
lekarzy naturalnych (Naturheilkunstler) uprawiane.

W ostatnich dopiero latach zwrócił się wreszcie 
i świat lekarski, świat naukowy, na nowo do tego 
bądźcobądź potężnego czynnika leczniczego, jaki przed­
stawia słońce i począł opracowywać na podstawie 
wiedzy i dotychczasowego doświadczenia zarówno tech­
nikę, jak i wskazania tej nowej, a przecież w istocie tak 
dawnej metody leczenia.

Zasada tej metody polega na zużytkowaniu do ce­
lów leczniczych wychodzących ze słońca zarówno fizy­
cznych jak i chemicznych energij ruchu. Znanem po­
wszechnie i codziennie obserwowanem jest działanie 
słońca na rozwój, byt i wzrost organizmów tak roślin­
nego jak i zwierzęcego świata. Bez słońca życia nie­
ma, istnieje tylko wegetacya.

Jak wiadomo, składa się światło słoneczne z sie­
dmiu barw ; światło to przepuszczone przez szklany 
pryzmat daje t. zw. widmo słoneczne w postaci bar- 

-wnej. wstęgi o kolorach tęczy, która rozpoczyna się 
barw ą czerwoną a kończy smugą fioletową. Wszystkie 
te barwne smugi, zawarte między czerwonym i fiole­
towym pasem, stanowią promienie świetlne. Zarówno 
jednak przed tą  tęczową wstęgą jakoteż i za nią znaj­
dują się w rozłożonem przez pryzmat widmie "słone- 
cznem niewidoczne dla oka promienie pozaczerwone 
i pozafioletowe. Pierwsze z nich posiadają własności 
cieplne i padając na nasze powłoki nie tylko działają 
na ich powierzchnię ale energicznie draża i szybko 
wnikają w głąb tkanek, — drugie zaś o własnościach

chemicznych wchodzą tylko w najpowierzchowniejsze 
warstwy skóry (Freund).

Mamy zatem w świetle słonecznem promienie 
cieplne, świetlne i chemiczne. Promienie cieplne a więc 
pozaczerwone [a także czerwone a po części i żółtej 
wywierają wpływ zbawienny i pobudzający" na wzrost 
i cały proces odżywiania zarówno roślinnych jak i zwie­
rzęcych jestestw . Promienie świetlne działają w wyso­
kim stopniu na rozwój tkanek, przyczyniają się do za­
barwienia skóry i wspólnie z promieniami pozaczerwo- 
nymi podnoszą przemianę materyi. Wreszcie promienie 
chemiczne wywierają bardzo silny wpływ na bakterye, 
które pod bezpośrednim ich wpływem w krótkim cza­
sie giną, względnie ich rozwój pod wpływem słońca 
zostaje zupełnie wstrzymanym. Oprócz tego wywołują 
promienie pozafioletowe podrażnienie skó ry , które 
w rozmaity sposób może się objawić, a mianowicie 
jako przekrwienie jej, pokrzywka, rumień (erythema so- 
lare), rozlany obrzęk skóry i t. p.

Te trzy rodzaje energii, wychodzących ze słońca 
i równocześnie działających na powierzchnię skóry 
ludzkiej, posiadają, razem  wzięte, wysokie znaczenie te­
rapeutyczne i niczem zastąpić się nie dadzą. Działając 
razem, powodują one żywą wymianę materyi w skórze, 
która stanowi nie tylko ochronną powłokę ciała na­
szego,' ale je s t nadto narządem  wydzielniczym i wyde­
chowym. Zwiększony przewiew skórny i znaczniejsza 
czynność wydżieinicza naszych powłok, musi pośrednio 
oddziałać na przemianę materyi w całym organizmie, 
a zatem musi w ywrzeć. swój wpływ na krew, narządy 
wewnętrzne i tkanki całego ciała.

I na tern właśnie opiera się naukowo uzasa­
dniona m etoda stosowania kąpieli słonecznych, jako 
środka leczniczego. Przez energiczne podrażnienie skóry, 
co się objawia zwiększonem wydzielaniem potu, przez 
korzystny wpływ na rozwój i wzrost organizmu, dalej 
przez dodatnie działanie na przemianę materyi i na 
narządy wewnętrzne w ogóle, a w szczególności na 
organa krew wytwarzające, wreszcie, przez swoje che­
miczne bakteryobójcze wpływy, — stoją kąpiele słone­
czne w szeregu bardzo potężnych czynników leczni­
czych i zasługują w całem słowa znaczeniu na to, by
ile możności szerokie znalazły w terapii zastosowanie.

Kąpiele słoneczne stosuje się podczas najsilniej­
szego przygrzewania słońca t. j. w czasie miesięcy le­
tnich. Najodpowiedniejszą porą do kąpania się jest 
czas, w którym słońce, najwyżej stoi na horyzoncie,
a więc między godziną 10. rano a 4- lub 5 po połu­
dniu. Kąpiele urządza się na miejscach otwartych, ku 
południowi zwróconych, i osłoniętych przed wiatrem 
wysokiem ogrodzeniem. W ogrodzeniu Jeżą chorzy, 
obnażywszy odpowiednią część ciała, na tapczanach 
z podniesioną do góry głową. Głowa winna być osło­
nięta przed bezpośredniem działaniem promieni słone­
cznych; na oczy najlepiej . używać ciemnych szkieł. 
W czasie kąpieli należy kolejno rozmaite partye po­
włok poddawać działaniu słońca, a to przez czas tak 
długi aż nie wystąpi wyraźny pot ńa skórze odnośnej 
części ciała. Długość trw ania kąpieli wynosi l/.i— V2 
godziny i nie powinna, zwłaszcza u. jednostek w ra­
żliwszych, przekraczać trzech kwadransów. Silniejsi ką­
pać się mogą codziennie, słabsi natom iast' tylko 2— 3 
razy na tydzień.

W czasie lub też po kąpieli słonecznej stosować 
można różne dodatkowe procedury: zawijania w ogrzane 
na słońcu koce, zagrzebywanie w rozpalony słońcem 
piasek (kąpiele piaskowe), tudzież kąpiele pełne lub 
półkąpiele z wody o tem peraturze 26°—28° C. Również 
można dołączyć do kąpieli słonecznych wycierania 
ciała, ogólne mięsienie oraz ruch (bieganie, gimnastyka,
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praca fizyczna) na wolnerri powietrzu (kąpiele po­
wietrzne).

Działanie takiej kąpieli objawia się przekrwieniem 
i zaczerwienieniem skóry, znacznymi potami, ewentual­
nie rumienieniem i łuszczeniem się przyskórka, zwię­
kszeniem apetytu, dodatnią zmianą usposobienia, pocl- 
miotowem poczuciem lekkości i siły, potrzebą snu i t. p.

Należy jednakże zwrócić nader baczną uwagę, aby 
ani całego ciała, ani naw et poszczególnych tylko jego 
części nie wystawiać na zbyt długie działanie promieni 
słonecznych. Za nadto energicznie stosowane kąpiele 
mogą nie tylko spowodować długo się utrzymujące 
opalenie (zbrunatnienie) skóry, uporczywe drażniące 
pokrzywki i wypryski i połączony z nimi nieznośny 
świąd ciała, ale również wywołać przykre skutki ogólne, 
jak znaczne kongestye krwi do głowy, objawy podra­
żnienia systemu nerwowego i upośledzenie czynności 
serca. To też należy i z kąpielami słonecznemi, podo­
bnie, jak  z każdą 
inną m etodą le­
czenia, być bar­
dzo ostrożnym i 
ściśle się stoso­
wać do wskazó­
wek i rad  lekarza.

Co się tyczy 
wskazań dla le­
czenia kąpielami 
słonecznem i, to 
m etoda ta  zna­
lazła dotychczas 
szerokie zastoso­
wanie w terapii 
najrozmaitszych 
chorób. Pom ija­
jąc już gruźlicę 
i syfilis, w któ­
rych słońce w pe­
wnych razach ze 
znakomitym skut­
kiem bywa stoso­
w ane, zwłaszcza 
w odpowiednio 
ku temu celowi 
urządzonych sa- 
natoryach, to na­
leży tu  na  pier- 
wszem miejscu 
wymienić cały 
szereg chorób przemiany materyi, t. zw. ustrojowych 
(konstytucyonalnych), które z korzyścią bywają leczone 
zapomocą promieni słonecznych. Do chorób tych na­
leżą: skaza moczanowa (Gicht), reumatyzm przewlekły, 
otyłość, cukrzyca, zołzy (slcrofuloza), krzywica (raclńtis), 
błędnica i niedokrewność (anemia). Na drugiem miej­
scu znaleść się winny choroby układu nerwowego, 
które pod zbawiennym wpływem światła słonecznego 
również korzystny przebieg okazują; do chorób takich 
należą nerwobóle (newralgie), neurastenia, histerya, 
astm a nerwowa i nerwice serca. Tak samo pomyślnie 
działają kąpiele słoneczne — w przewlekłych katarach 
dróg oddechowych, w chorobach nerek, połączonych 
z puchliną, wreszcie w cierpieniach skórnych, jak tru­
dno gojących się ranach, wypryskach, owrzodzeniach 
i innych.

Przez wprowadzenie u siebie kąpieli słonecznych 
rozszerzył Truskawiec znacznie zakres wskazań dla le­
czenia zdrojowego, względnie do posiadanych już me­
tod dodał jeszcze jedną, którą wcale pogardzać nie 
można, lecz uważać co najmniej za czynnik pomocni­
czy a nader skuteczny w dotychezasowem leczeniu

różnych chorób w zdrojowisku. Halę dla kąpieli słone­
cznych zbudowano w Truskawcu w roku ubiegłym na 
zwróconym ku wschodnio-południowej stronie stoku 
dość wyniosłego wzgórza, w pobliżu i powyżej źródła 
Naftusi leżącego. Miejsce to, bardzo odpowiednio wy­
brane, otoczono dokoła szczelnemi ścianami, których 
wysokość dochodzi z trzech stron do 3 metrów, 
z czwartej zaś (ku szczytowi pagórka) do 2 x/2 metra. 
Zamkniętą w ten sposób pochyłość wzgórza wyrównano 
zupełnie do poziomu, wysypano całą powierzchnię na­
wiezionym drobnym szutrem i piaskiem, wzdłuż półno­
cno-zachodniej ściany zasadzono w dwu szeregach 
kilkunastoletnie świerki, a w samym środku urządzono 
klomby kwiatowe i trawniki. Miejsce to całe, obejmu­
jące ogromną przestrzeń (długość cała ogrodzenia na­
około wynosi 280 metrów), podzielono podwójną 
szczelną przegrodą na dwa równe oddziały, z których 
jeden dla mężczyzn, drugi dla kobiet przeznaczono.

W  każdym z od­
działów pousta­
wiano na niskich 
nóżkach wzdłuż 
ścian po kilkana­
ście drewnianych 
tapczanów z od- 
powiedniem pod­
wyższeniem na 
ułożenie głowy. 
Tak męski jak i 
żeński przedział 
posiadają od­
dzielną męską i 
żeńską służbę, 
odrębne wejścia 
i osobne, we­
wnątrz każdego 
zoddziałówumie- 
szczone, szatnie 
do rozbierania. 
Kąpiel trwa x/4 — 
3/4 godziny, zale­
żnie od wrażli­
wości, sił i ro­
dzaju cierpienia 
chorego, jest czę­
ściowa lub cał­
kowita w miarę 
potrzeby, a czę­
stość jej i porę 

w każdym przypadku określa lekarz. Wszelkie do­
datkowe procedury (koce, nacierania, mięsienie, zmy­
wania, kąpiele) bywają wykonywane jedynie na ordy- 
nacyą lekarzy bądź na miejscu, bądź też, po kąpieli 
słonecznej, w domu lub w łazienkach przez odpowie­
dni personal. W ubiegłym roku stosowano u nas ką­
piele słoneczne w przewlekłym reumatyzmie, skazie 
moczanowej, przy nadmiernej otyłości, neurastenii i za­
jęciu chronicznem górnych dróg oddechowych. Dotych­
czasowe nasze, jakkolwiek nieliczne (halę oddano do 
użytku dopiero w sierpniu 1904), wcale jednak po­
myślne wyniki leczenia kąpielami słonecznemi, pozwa­
lają wróżyć, iż nowa ta  m etoda szybko się w zdrojo­
wisku rozwinie, a Truskawiec tym sposobem współ­
zawodniczyć będzie skutecznie i w tym kierunku 
z zagranicą.

Lwów w kwietniu 1905.

ZAKOPANE : Ogólny widok Sanatoryum Dra Dłuskiego.
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Sanatoryum 
dla chorych piersiowo w Zakopanem

Dra K azim ierza Dłuskiego.

Zakopane leży w szerokiej dolinie, odgraniczonej 
od południa łańcuchem T atr, od północy zaś długiem 
wzgórzem, zwanem Gubałówką, które chroni dolinę od 
północnych wiatrów.

Wielka wartość klimatu zakopiańskiego dla osób 
dotkniętych chorobami narządu oddechowego zbyt jest 
znaną od czasów Dra Chałubińskiego, abyśmy dowodzić 
jej bliżej potrzebowali. Krótko więc tylko zaznaczamy, 
że charakteryzuje się on głównie: nadzwyczajną czysto­
ścią powietrza, większą suchością tegoż, wreszcie zwięk- 
szonem natężeniem promieni słonecznych. W porze zi­
mowej miewamy w Zakopanem długie szeregi pięknych 
słonecznych dni.

Sanatoryum położone jest na uboczu, o 3 kilo­
metry od samego Zakopanego, w miejscowości zacisznej,

ZAKOPANE : Kaplica w Sanatoryum  Dra Dłuskiego.

wolnej od kurzu zupełnie. Prowadzi doń droga bita, 
stanowiąca wyłączną własność Stowarzyszenia sanato- 
ryalnego, wskutek czego Zakładowi nie może grozić nie­
bezpieczeństwo wytworzenia się w jego bezpośredniem 
sąsiedztwie gęstej osady, coby pociągnęło za sobą po­
gorszenie warunków zdrowotnych.

Sanatoryum otoczone jest obszernym parkiem, któ­
rego połowę stanowi piękny świerkowy las, otaczający 
od wschodu i zachodu polanę, na której wznosi się 
Zakład. Wzdłuż południowej granicy parku w dole szumi 
górski potok, na samej zaś północnej granicy wznosi się 
dom maszynowy, w którym mieszczą się urządzenia do 
centralnego ogrzewania, elektrycznego oświetlenia, pralni 
parowej i ; dezynfekcyi.

Sanatoryum samo stoi na wysokości 1050 metr. 
nad poziom morza. Wielki 4-piętrowy gmach zwrócony 
jest na południe, boczne zaś skrzydła (dla ochrony od 
wiatrów) zwrócone są na p. p. wschód i p. p. zachód.

W gmachu samym uwzględnione są aż do naj­
drobniejszych szczegółów najnowsze wymagania t. zw. 
„stylu sanatoryalnego11. Budynek zawiera więc tylko 
jeden szereg słonecznych, frontowych pokoi dla chorych, 
od strony północnej zaś tylko szerokie, widne korytarze. 
Z dużych widnych okien pokoi mieszkalnych roztacza 
się wspaniały widok na cały łańcuch Tatr. Prócz pokoi 
tych każde piętro posiada łazienki, waterklozety i pokój

służbowy. Szerokie wygodne schody, oraz elektry­
czna osobowa winda — wszystko ogrzewane — zape­
wniają wygodną komunikacyę między poszczególnemi 
piętrami. W inda do potraw, zatrzymująca się na każdem 
piętrze, pozwala otrzymywać gorące potraw y wprost 
z kuchni dla chorych, leżących w łóżku.

Na parterze znajdują się: wielki przedsionek, sza­
tnie, biura, mieszkania dla urzędników i dla służby. 
Pokoje przeznaczone dla chorych umieszczone są na 
I, II, III, i IV. piętrze. Jest ich 76, z nich kilkanaście 
na 2 osoby. Te ostatnie m ają od 100—120 m etrów 
sześć, pojemności, jednoosobowe zaś od 55—70 m. 
Pokoje posiadają oddzielną wentylacyę z własnym ka­
nałem odprowadzającym, wychodzącym aż ponad dach, 
a oprócz tego górna część okna otwiera się z łatwością 
pod kątem 45° zapomocą mechanizmu, umieszczonego 
na dostępnej wysokości. Rogi i kąty pokoi, by ułatwić 
oczyszczanie i krążenie powietrza, są zaokrąglone. Ze 
względu na spokój chorych, pokoje mają podwójne 
drzwi, między niemi zaś przedpokoik z wieszadłami na 
ubranie. Całe umeblowanie wykonane jest według umy­
ślnych wzorów i nadaje się do radykalnej dezynfekcyi. 
Wszystkie meble dają się rozbierać z łatwością na 
części, są pozbawione ostrych rogów i brzegów i po-

ZAKOPANE : Sala jada lna  w Sanatoryum  Dra Dłuskiego.

wleczone zmywalnym lakierem. Podłogi z belek gipso­
wych pokrywa wszędzie linoleum. Oświetlenie elektry­
czne każdego pokoju składa się z 2-ch lamp, z tych 
jedna nad łóżkiem. Druty od lamp i dzwonków skryte 
są w murze ze względu na czystość. Ogrzewanie wszę­
dzie centralne zapomocą pary o niskiem ciśnieniu, 
i to nie tylko w pokojach, lecz także w kaplicy, klat­
kach schodowych, korytarzach, łazienkach, garderobach 
i miejscach ustępowych. Gmach posiada własną kana- 
lizacyę, wodociągi z zimną i gorącą wodą na wszyst­
kich piętrach, dzwonki elektryczne, wewnętrzne telefony 
i tuby. Telefon łączący Zakład z pocztą w Zakopanem, 
wreszcie telegraf i poczta na miejscu zapewniają pa^ 
cyentom wszelkie pod tym względem wygody.

Oprócz pokoi mieszkalnych Zakład posiada salę 
teatralną z piękną' sceną, salę fortepianową, bibliotekę 
z czytelnią, poczekalnię dla chorych, gabinet lekarza, 
laboratoryum chemiczno - bakteryologiczne, podręczną 
aptekę, salę operacyjną, wzorowo urządzone łazienki 
i tusze. W oddzielnym pawilonie gospodarczym, komu­
nikującym wygodnie z głównym, znajdują się: kuchnie, 
kredensy, wspaniała 2-piętrowa salą jadalna, długa na 
15 metrów, 1 mniejsza salka jadalna, wreszcie wielka 
i piękna kaplica.

Przed gmachem znajduje się obszerna leżalnia 
w stylu zakopiańskim, zaopatrzona w wygodne szez-
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longi, stoliki, lampy i dzwonki elektryczne. Story pozwą- [ 
łają zabezpieczyć ją  od słońca, deszczu lub wiatru. Dla ! 
uniknięcia na niej kurzu droga dojazdowa kończy się 
zajazdem nie z frontu, lecz z tyłu gmachu sanatoryal- 
nego. W parku znajduje się jeszcze druga mała we- 
renda zimowa, wreszcie trzecia wielka leżalnia wyłącz­
nie przeznaczona na dnie upalne.

Co do metody leczniczej, to Sanatoryum  nasze 
przeznaczone jes t na uzdrowisko w ścisłem słowa tego 
znaczeniu, nie przyjmuje zatem takich chorych, u któ­
rych już nie można się spodziewać co najmniej znacznej 
poprawy stanu zdrowia. Zakład przyjmuje więc chorych 
na gruźlicę w pierwszych jej okresach, następnie tak 
zw. profilaktyko w, t. j. osoby usposobione dziedzicznie, 
lub skłonne do gruźlicy; dalej osoby dotknięte prze­
wlekłym nieżytem oskrzelowym, m ierną rozedmą płuc, 
wreszcie rekonwalescentów po zapaleniach płuc i opłu­
cnej, oraz po operacyach, będących następstwem gru­
źlicy miejscowej (gruczoły, kości, stawy).

Nasza m etoda lecznicza, panująca dziś wszech­
władnie po sanatoryach zagranicznych, a stworzona 
przez Brehmera, jest więc klimaty czno-hygieniczno-dye-

ZAKOPANE: Leżalnia letn ia w Sanatoryum  Dra Dłuskiego.

tetyczna. Każdy pacyent znajduje się stale pod tro ­
skliwym dozorem lekarskim, przez co unika szkodliwych 
wpływów i łatwiej może wyzyskać środki lecznicze, któ­
rymi Zakład rozporządza. Z tych najważniejszym jest 
stałe używanie powietrza górskiego w czasie przecha­
dzek po ścieszkach parku o pewnej ściśle określonej 
pochyłości, lub spoczywania na wygodnym leżaku. Me­
tody te stosowane są ze ścisłem uwzględnieniem indy­
widualnego stanu pacyentów. W ten sposób od rana 
do wieczora chory może oddychać zbawiennem gór- 
skiem i leśnem powietrzem.

Drugim najważniejszym czynnikiem kuracyjnym 
jes t obfita, zdrowa i wykwintna kuchnia, umożliwiająca 
wzmożone odżywianie chorych. Stały bowiem pobyt 
w górach jak wiadomo wpływa zazwyczaj podniecająco 
na łaknienie i na przemianę materyi. Porządek jedze­
nia jes t następujący: I. śniadanie: herbata, mleko, kawa, 
kakao, pieczywo, masło, miód. II. śniadanie: mleko, her­
bata, jaja, zimne mięso, pieczywo, masło. Obiad: z pię­
ciu dań. Podwieczorek: mleko, herbata, kawa, kakao, 
pieczywo zwykłe, ciasto, masło. Kolacya: z trzech dań, 
wreszcie o 9-ej godzinie wieczorem mleko słodkie lub 
kwaśne.

W celu uodpornienia organizmu odpowiednich cho­
rych i dla zahartowania ich, używa się zabiegów wo­
doleczniczych, jako to: nacierań, kąpieli i natrysków ze 
stałą lub stopniowaną tem peraturą. Choroby nosa, gar­
dła i krtani są odpowiednio miejscowo leczone. Baczną 
uwagę zwraca się na utrzymanie w dobrym stanie czyn­
ności trawienia, jak również na  wszystkie komplikacye 
chorobowe. — W skazane zabiegi chirurgiczne odbywają

się w Zakładzie we wzorowo urządzonej sali opera­
cyjnej.

Półtoraroczne doświadczenie pozwala nam śmiało 
twierdzić, że rezultaty tej metody leczniczej są w na­
szym Zakładzie, dorównywującym swem urządzeniem 
najlepszym sanatoryom zagranicznym, nadspodziewanie 
pomyślne.

Rzecz jasna, że wyniki są tem lepsze, im wcze­
śniej kuracya rozpoczętą zostaje. Pora zimowa- wobec 
własności klimatu górskiego nadaje się do niej równie 
dobrze, jak letnia. W Zakładzie pracuje 3-ch lekarzy: 
naczelny lekarz Dr. Kazimierz Dłuski; 2 asystenci: Dr. 
Zdzisław Czaplicki i Dr. Bronisława Dłuska.

Korcspondcncye.
Truslcaiciec, w maju 1905.

Ażeby wobec stale rosnącej frekwencyi chorych 
w Truskawcu zaradzić na przyszłość możliwemu bra­
kowi solanki potrzebnej do kąpieli, czyni obecnie wła­
ściciel zdrojowiska energiczne i kosztowne starania, zmie­
rzające do uzyskania nowego źródła surowicy solnej 
w Zakładzie. W tym celu od stycznia b. r. rozpoczęto 
„na Pomiarkach" roboty, które bez przerwy prowadzone 
są do obecnej pory. pod kierownictwem inżyniera gór-

ZAKOPANE : W nętrze łazienki w Sanatoryum  Dra Dłuskiego.

niczego. Wiadomość istnienia w tem, miejscu ogromnych 
pokładów soli i wewnętrznych zbiorników (jezior) su­
rowicy pochodzi od czasów, w kiedy „na Pomiarkach“ 
przed 20 laty wydobywano wosk ziemny. Po wyeksplo­
atowaniu pokładów wosku, kopalnia ta została zanie­
chaną i dziś na świeżo trzeba tworzyć szyby. Dawniej­
szy szyb w miejscu robót obecnych dochodził głębo­
kości 60 metrów i posiadał przekrój poprzeczny kształtu, 
którego bok mierzył 1 metr. Szyb cały był wyłożony 
i zabezpieczony wewnątrz drewnianemi ścianami i pod­
porami z drzewa, które jednak z biegiem lat zbutwiały 
i ponieważ nikt się nie troszczył o nowe podpory i nowe 
zabezpieczenie w" zaniechanej kopalni, szyb całkowicie 
został zasypany ziemią, obsuwającą się naokoło. Otóż 
celem odkopania tego d a w n e g o  z e j ś c i a  d o  k o ­
p a l n i ,  wybierają obecnie naokoło szybu dawnego szyb 
nowy o przekroju kształtu prostokąta, którego ^bok 
dłuższy, mierzy 5 metrów, a krótszy dochodzi do 4'5 m. 
W miarę postępu robót w głąb, musi się ściany tegoż 
nowego szybu odpowiednio ubezpieczać, aby obsuwa­
jąca się ziemia pracujących wewnątrz robotników me 
zasypała. Daje to miarę wielkości zadania, jakie sobie 
do wykonania właściciel i zarząd zdrojowiska postawili, 
a także pozwala wnosić o ogromnych kosztach, jakie
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takie roboty pociągnąć muszą zasoby. Wszystko to je ­
dnak robi się w celu podniesienia zdrojowiska i w celu 
zapewnienia mu rozwoju na przyszłość.

Prace około tego szybu tak dalece postąpiły, że 
prawdopodobnie już w tym sezonie będzie można użyć 
do kąpieli surowicy z Pomiarek. O otwarciu nowego 
szybu i o bliższych szczegółach, dotyczących nowej su­
rowicy, jej składu i obfitości, nieomieszkam zawiadomić 
czytelników Przewodnika po ukończeniu robót.

Pomiarki leżą w oddaleniu 3 kim. od Truskawca 
i są ze zdrojowiskiem połączone żelaznym rurociągiem, 
założonym w roku 1903. Rurociąg ten wpływa do zbu­
dowanego w roku 1902 zbiornika betonowego o poje­
mności 400 m etrów sześć., znajdującego się w środku 
Zakładu i połączonego zapomocą systemu rur odpływo­
wych z łazienkami. Sam zbiornik przykryty jest ziemią, 
porosłą trawnikiem. Dla całości obrazu dodam jeszcze 
i to, iż na Pomiarkach pomieszczono w roku 1904 
w osobnem betonowem zabudowaniu benzynowy motor, 
celem pędzenia surowicy przez wspomniany rurociąg 
do zbiornika w Zakładzie. — Ten krótki i pobieżny 
szkic robót, wykonanych w latach 1902, 1903, 1904 
i 1905 w celu zapewnienia Truskawcowi solanki, w ilości

ZAKOPANE: W erandow anie w Sanatoryum  Dra Dłuskiego.

wystarczającej nie tylko dla dzisiejszej frekwencyi, ale 
mogącej zupełnie wystarczyć dla 10 razy większej liczby: 
kuracyuszy, może dać miarę i kosztów i nakładu pracy 
i dobrej woli tak właściciela, jakoteż i zarządu zdrojo­
wiska, zmierzających stale i konsekwetnie do podnie-1 
sienią i rozwoju Truskawca.

Co się tyczy ruchu budowlanego w Truskawcu, 
to przybędzie zdrojowisku w tym roku 5 nowych do­
mów dla gości zdrojowych. Domy te, jakkolwiek nie­
wielkie, należą do prywatnych właścicieli i liczyć b ęd ą ; 
razem około 60 pokoi. Nie zapobiegnie to wprawdzie 
chronicznemu brakowi pomieszkań, w lipcu i sierpniu 
w Truskawcu, w każdym jednak razie zmniejszy do pe­
wnego stopnia jeden z braków głównego sezonu.

Z nowości innych w Zakładzie wymienić jeszcze 
muszę roboty w krytym deptaku na „Adamówce", przy 
źródle Maryi.

Hala, nad deptakiem o bardzo pięknem wiązaniu, 
strzelistych wieżyczkach, osobnem wzniesieniu dla co­
dziennie tu rano przygrywającej orkiestry zdrojowej, — 
wogóle wcale okazała, bo i dość szeroka i dostatecznie 
długa, zbudowana według projektu Halickiego (archi­
tekta lwoskiego) jeszcze przed 8 laty, zupełnie przezna­
czeniu nie odpowiadała, nie zaopatrzono jej bowiem do 
tej pory w jedną drobnostkę a mianowicie w podłogę. 
S tąd też każdy wolał spacerować po dobrze ubitych 
gładkich ścieżkach parku, niż wzniecać kłęby kurzu i czuć 
pod podeszwami drobny wprawdzie, ale twardy żwir, któ­
rym deptak był wysypany. Z deptaku więc prócz orkie­

stry nie korzystał dotychczas nikt, bo naw et w czasie 
niepogody wielu przenosiło chodzenie w kaloszach pod 
parasolem  na otwarłem  miejscu nad łykanie pyłu pod 
dachem chociażby najpiękniejszego deptaka. Nieprawi­
dłowość ta  w sezonie tegorocznym zostanie wreszcie 
usuniętą. Teraz właśnie wykończają układanie drewnia­
nej podłogi. Tak więc w istocie piękna budowa obecnie 
odpowiadać już będzie zupełnie celowi i z pewnością 
kuracyusze nie będą jej unikać jak dotąd, lecz licznie 
się w niej gromadzić. B r. Praschil.

Wiadomości bieżące.
W sprawie wystawy balneologicznej, mającej być

urządzonej w  m aju  roku przyszłego, rozes ła ł wydział poi. 
Towarzystwa balneologicznego, do zarządów wszystkich po l­
skich zdrojowisk i uzdrowisk odezwę, w  której podnosi 
wielkie znaczenie wystawy dla dokładnego poznania  is totnego 
stanu naszego zdrojownictw a i dalszego jego rozwoju i zwraca 
się z prośbą i usi lnem  w ezwaniem, aby w wystawie nasze 
zakłady wzięły jak  najwydatniejszy udział.

ZAKOPANE: Z parku Sanatoryum  Dra Dłuskiego.

W  ram ach  wystawy mieścić się pow inno wszystko, co 
z balneologią  w jakim kolw iek  stoi związku. W  szczególności 
mogą być przedm iotem  wystawy:

1. W ody minera lne  i przetwory zdrojowe i kąpielowe, 
jak  sole, ługi, pastylki, borow ina, wyciągi jo d ło w e  i t. d.

2. Modele i plany urządzeń kąpielowych.
3. Modele i plany urządzeń do czerpania, ogrzewania, 

odgaziania wód, napełn ian ia ,  korkowania, etykietowania 
flaszek.

4. Plany u jm ow ania  zdrojów.
5. Szkice przekrojów geologicznych, próbki pokładów  

geologicznych.
6. P lany wszelkiego rodzaju zakładów leczniczych 

(pneumatoterapia , inhalatorya, m echanoterapia ,  fototerapia, 
e lektroterapia i t. p.).

7. Tablice meteorologiczne.
8. P lany wzorowych dom ów  mieszkalnych, fotografie 

domów, modele  lub plany urządzeń pokojów mieszkalnych, 
dw orców  gościnnych i t. d.

9) Plany i m odele  urządzeń sanitarnych i hygiehi- 
cznych (wentyłacya, usuw anie  nieczystości, odkażenie m ie ­
szkań).

10. Statystyka (frekwencya osób, daty odnoszące się 
do eksportu z uwzględnieniem jego w arunków  i t. d.).

11. Balneografia (opis zakładu, zestawienie re trospe­
ktywne rozwoju, ulepszeń i t. d.).

12. Prace naukow e lekarskie balneologiczne, lub m a ­
jące dla balneologii znaczenie.

W ydzia ł Towarzystwa rozesłał dlatego tak wcześnie 
ogłoszenie o zamierzonej wystawie, aby Zarządy zdrojowe
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mogły poczynić stosowne kroki celem zgromadzenia i uzu­
p e łn ien ia  wszelkiego rodzaju okazów, nadających się do w y­
słania  na  wystawę.

Urządzeniem wystawy zajmuje się osobny komitet, 
którego skład zostanie ogłoszony w odpow iedn im  czasie. 
Na razie udziela w sprawach wystawy wszelkich wyjaśnień 
prezydyum Towarzystwa (Kraków, ulica K opernika L. 2).

Dr. Seweryn Piotrowski, b. sekundaryusz szpitala 
św. Łazarza i lekarz zdrojowy w Krynicy, zakończył życie 
dnia 15 kw ietnia  w Krakowie, licząc lat 35. Zmarły w osta­
tnich 4-rech latach prowadził w Krynicy t. zw. „pensyonat 
hydropatyczny” , przedtem Dra Ebersa. G runtow na wiedza 
fachowa, p raw ość  charak teru  i uprzejm ość z jedna ła  ś. p. 
Drowi S. P io trow skiem u u pacyentów i kolegów uznanie 
i zasłużoną życzliwość. T o  też zgon Jego przedwczesny obu­
dził żal powszechny.

Towarzystwo Tatrzańskie odbyło, jak  donosi Czas, 
w dniu 3 0  kwietnia w alne  dor.oczne zebranie pod przewo­
dnictwem prezesa Antoniego hr. Wodzickiego, w  sali Rady 
powiatowej. Przewodniczący w zagajeniu poświęcił gorące 
wspom nien ie  ża łobne pamięci sekretarza Tow. W alerego 
Eliasza Radzikowskiego, a zgromadzenie przez aklamacyę 
uchwaliło  nazwać turnię  Kończystą w  dolinie Kościeliskiej 
„turnią  E liasza” . Po dyskusyi przyjęto do wiadomości sp ra ­
wozdanie i udzielono wydziałowi absolutoryum. Po długiej 
dyskusyi uchw alono  także prelim inarz  budżetu na r. 1905. 
Drugim wiceprezesem wybrano p. Jana  Kwiatkowskiego; 
do wydziału wybrani pp. 1) Mieczysław Białkowski, 2) Józef 
Hopcas, 3) Dr. Stanisław  Krygowski, 4) prof. W ładys ław  
Kulczyński, 5) Dr. Jan Nowicki, 6) Leopold Świerz i 7) lir. 
W ładysław  Zamoyski.

Na podstawie referatu członka wydziału p. Zapało- 
wicza, zgromadzenie uchw aliło  utworzyć nowy oddział b a ­
biogórski, zaś na  podstawie referatu wiceprezesa Jana  Kwiat­
kowskiego uchwaliło  zaciągnąć w Kasie oszczędności m, 
Krakowa pożyczkę 8 0 .0 0 0  koron n a  budow ę Schroniska 
przy Morskiem Oku. Dyrekcya Kasy okazała bardzo wielką 
życzliwość przy układaniu  propozycyj pożyczki i w ten sp o ­
sób pośrednio  przyczyniła się do pomyślnego rozwiązania 
sprawy budow y Schroniska. Pożyczkę, zaciągniętą na 4 i pół 
proc., zahipotekow ano na realności Tow. w Zakopanem.

Prof Dr. Odo Bujwid ofiarował miastu Krakowowi 
10 morgów ziemi we wsi Czasławiu koło Wieliczki pod 
budow ę sanatoryum dla chorych piersiowo, przyrzekając 
nadto w m iarę  możności dostarszyć cegłę, kamień i drzewo 
ze swej cegielni, kam ien io łom u i lasów po w łasnej cenie. 
Grunt ofiarowany leży w  miejscu, otoczonem lasami szpil­
ko wemi i nadaje  się wybornie na  cel przeznaczony.

Z Gleichenbergu Dr. Bulikowski donosi do Czasu, 
że wydział spółki akcyjnej gleiclienbergskiej,  powodowany 
uczuciami ludzkości,  postanowił oficerom, b iorącym udział 
w obecnej wojnie, którzyby dla ratowania  zdrowia mieli 
zamiar n a  sezon bieżący przyjechać do Gleichenbergu, ofia­
rować takież sam e zniżki, jak ich  doznają oficerowie rakuscy. 
Postanowien ie  powyższe zakom unikow anem  zostało w formie

oficyalnej ambasadzie rosyjskiej w  W iedniu . Po porozum ie­
niu się z poszczególnemi właścicielami hoteli i willi, obo­
wiązuje się zarząd zdrojowiska ofiarować kwatery bezpłatne: 
w m aju  dla 150, w czerwcu, lipcu i sierpniu dla 30 do 50, 
zaś we wrześniu dla  140 oficerów.

T r e ś ć .  Uczestnikom Zjazdu. — Program zjazdu balneologicznego.— 
Regulam in dla zjazdów balneologicznych. — Dr. Tadeusz 
P r a s c h  i 1: Kilka słów o kąpielach słonecznych. — Sana­
toryum dla chorych piersiowo w Zakopanem  Dra Kazimie­
rza Dłuskiego. — ICorespondencya. — W iadomości b ie­
żące. — Ogłoszenia.

Dr. J. BUKIET
o r d y n u j e  j a k ;  z w y k l e  

W  R Y M A N O W IE
( w i l l a  w ł a s n a ) .

KRYNICA.

ZAKOPAHTE.
Nowo otworzony przy ulicy Marszałkowskiej

HOTEL STAMARY
otwarty przez cały rok.

Dom murowany, pierwszorzędny, urządzony z kom for­
tem. Centralne ogrzewanie. Łazienki. W odociąg. Park. 

W spaniały widok na Talry.

Cena pokoju ze św iatłem , opałem  i usługą od 3 Kor. 
dziennie.

Kuehnia wykwintna.

JAA MICHALIK -  CIKIERAIA LWOWSKA
Pierw sza kraj. Fatoryka Czekolady 1 Kakao

Kraków, ul. Floryańsfca 45.

Przy cukierni gabinet dla Pań, czytelnia. O każdej porze kawa, herbata, czekolada i t. p.
Lokal otwarty od 6 rano do 11 w  nocy.

W szelkie zamówienia uskutecznia się odwrotnie. — Cenniki darmo i optatnie.

DOM POD WAWELEM
(na w zg ó rzu , nap rzec iw  łaz ien ek ).

Pokoje z całodziennem utrzymaniem. 
i. Żdeszkiew icz i X. Kaczkowska.

Lawn-Tennis, Krokiety, Piłki nożne, Ha­
maki, Przybory do rybołówstwa i w iele  
innych artykułów sportowych — polecają 

najtaniej
HEIM i SPÓŁKA

Rynek 37 KRAKÓW Linia A-B.



K A W I A R N I A  f r a n c i s z k a  S A U E R A

w Krakowie, ul. Szczepańska L. 1, I. piętro. Tel. 350.
Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i za­
graniczne. — Salon damski w stylu roccoco. — 3 bilardy. — 
Sale do gier towarzyskich. — Bufet zaopatrzony w najlepsze 

i prawdziwe trunki, usługa szybka i rzetelna.
=  Zakład otwarty do godziny 3-ciej w nocy. =

N a jz n a k o m its z e
są w przód i w tył szyjące 
i do haftu a r t y s t y c z n e g o  
o r y g in a ln e  l f i c t o r i a  
M a szy n y  do s z y c ia .

Główny Skład :
Lwów, ulica Trzeciego Maja L. 5.

Tlnafrrwjcręinp ranni lr i frfl.nlrn.

APTEKA w KRYNICY

j{. jtitribitta
w  dom u „pod O rłem “, tuż obok deptaku,
z ao p a trz o n a  w  n a jśw ież sz e  ś ro d k i leczn icze , p rz e tw o ry  
u n iw e rsa ln e  — p rz y rz ą d y  g in ek o lo g iczn e  i gum o w e, 
u trzy m u je  na  sk ła d z ie  w sze lk ie  w o d y  m in e ra ln e  n a ­
tu ra ln e  i sz tu czn e , w in a  leczn icze  itp . W y rab ia  o d zn a­
czony  n a  w ie lu  w y s ta w a c h  i p o lec an y  p rzez  Ś w ie tn ą  

K om isyę  p rz em y sło w ą

W Y C IĄ G  1 G L IW IO W Y
u ż y w an y  ja k o  d o d a tek  do k ąp ie li. 

P a s ty lk i  k r y n ic k ie  i O le je k  so sn o w y .

Kraków, plac Maryacki.
Schampoing Pefrole do mycia włosów. 
Proszek bezbarwny odtłuszczający do pie­

lęgnowania włosów. 
Czepki franc. do układania włosów. 
Ang. podkłady do nowych fryzur. 
Sławne brzytwy Carara- 
Cologne russe litr 7 kor. 
Hennolina przywraca kolor uzdrawiając 

włosy siwiejące.

A P T E K A
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie

poleca własnego wyrobu
T a b l e t k i  k a s k a r o w e

środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek, nie 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nie szko­
dliwy i przyjemny do zażycia. Zażywa się na czczo i idąc spać 

po 2 sztuki. Cena słoika 50 ct.
Fiwo ss ekstraktem słodowym 
wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa się 3 

razy dziennie po 2 większe kieliszki. Cena butelki 36 ct. 
Główny skład na zachodnią Galicyę O D O L U ,  naj­

lepszy środek na zęby. Cena I złr.
W ina i E lik s ir u  K ola na wzmocnienie nerwów. Cena 251 ct. 
C r e m e  I r is  do pielęgnow. skóry i piękności cery. Cena słoika zł. 

.  Z a w s z e  ś w i e ż a  K row ian k a  t a k  k r a j o w a  j a k  w i e d e ń s k a .

upraw niona

FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O D  PCIR-IMĄ

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,

w yrabia pod kontro lą  Kom isyi przem ysłow ej Tow. Lek Krak. 
polecone przez to Towarzystwo

=  W ODY 3MC I HMT IE3 3FL -A - Xj HNT JEZ = z
odpow iadające składem  chem icznym  w o d o m : Bilińskiej, 
Gieshueblerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Homburg, K issingen , tudzież specyalne lecznicze,
jak  : litową, brom ow ą, jodow ą, żelazistą, kw aśną, oraz wody 

m ineralne  no rm alne  z przepisu prof. Jaw orskiego. 
Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach. Cenniki na  

żądanie franco.
Główny skład dla Lw ow a w aptece J. W iew iórskiego, H alicka 5 .

A N T O N I  L A R I S C H
Kraków, Szewska 19. 

N ajw iększy S k ł a d  
Aparatów i Przybo­
rów fotograficznych. 
T ow ary z a w s z e  świeże 
z pow odu wielkiego obrotu 
W ysyłk i n a  prow incyę 

odw rotną pocztą.

Ceny niższe od 
fabrycznych.

Cennik gratis.

T A .  3 E * 3 E 3  T  7 K T
M a t e r y e  m e b l o w e ,

D Y W A N Y  a n g ie ls k ie  i  p e rs k ie ,  FIRANKI i  w s z e lk ie  
d e k o ra c y e  p o k o jo w e ,  o ra z  n a js ta rs z a  w  k r a ju

F ab ry k a  STOR 1 ŻALUZYI do okien.
Wzory tapet opłatnie. — Cenniki stor gratis wysyła

W. ADAMSKI ul. Akademicka 2. LWÓW.

-  3f> -
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Osobliwe przybory toaletowe poleca

W IS K ID A
ó
cta
T3ry•bt
<0c
<8
X0  o.

1

o
\n
■3o
5
or
3Al
m-Jł#O.
3
©



m m m

Rozsyłkę roód mineralnych

„Zdrój główny" 
i „Słofroin&a"

rozpoczęto. 
Zamówienia przyjmuje

c. fi. Z a rząd  zdrojowy w Krynicy.

ZAKŁAD EEPRODUKCYI 
FOTOTECHNICZNEJ

T.JABŁOŃSKI i SPÓŁKA
w  K i k o w i e  

u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  L. 4.
Znaczn ie  ro zsze rzo n y  p rzez  w p row adzen ie  
na jn o w szych , urządzeń te ch n iczn ych , p o d e j­
m u je  się w y k o n a n ia  w s z e lk ic h  k lis z  na m ie ­
dzi, m os iądzu  lu b  cyn ku , m a ją cych  s łużyć  
do i lu s t ra c y i w y d a w n ic tw  n a u ko w ych , a r ty ­
s tycznych , oraz do w sze lk ich  p u b lik a c y j 
p rze m ys ło w ych , re k la m o w y c h  (og łoszenia , 

cenn ik i, m a rk i och ronne  itd .)

Istniejący przy powyższym Zakładzie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
w y k o n y w a  

wszelkie prace, w zakres artystycznej 
fotografii wchodzące.

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA LAKIERÓW 
L .  B A R A N O W S K I E G O  i S - k i

w Krakowie 
ulica Wolska L. 22

wyrabia:

Farby bursztynowe do podłóg w czterech odcie­
niach, wszelkie L A K IE R Y  kopalowe, asfaltowe, 

brunoliny i sekatywy.

Żądajcie tylko wyrobu krajowego!

A P T E K A
Fortunata Grajewskiego

w Krakowie, uS. Szczepańska 1
p o le c a  n a s t ę p u ją c e  w y r o i y  w ł a s n e :

„Jah ra“ PETROGEN wyśmienity środek do konserwowania 
włosów, usuw a łupież i świąd z głowy, wzm acnia cebulki 
w łosow e i zapobiega wypadaniu. Cena flak. K. 2 i K. 4.

„Ja h ra “ AROMATYCZNA CALI CHLORICUM PASTA DO ZĘ­
BÓW, znakom ita pasta do pielęgnowania zębów, desin- 
fekeyonuje i konserwuje jam ę ustną. Tuba 80 hal.

„ Jah ra“ ANTYSEPTYCZNA WODA DO UST. Znakom ita woda 
do utrzym. zdrowyęh zębów i do płuk. ust. Flak. K. I-20.

„Jah ra“ WATA MENT0F0RM0L0WA, wyśmienity środek przy 
katarach nosa. Działa pewnie i szybko. Pudełko 40 hal.

Wodociągi
dla miast, gmin, fo lw arków , zakładów kąpielo­wych, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.

poszukiwanie i uchwycenie źródeł. —  Wiercenie 
studzien. Ustawianie pomp. —  3nstalacye Domowe 

z klozetam i, łazienkam i i t. D.

Centralne Ogrzewanie
wszelkich system ów

i Weniylacye.
jaźnie. — jYtechaniczne “pralnie i Suszar­

nie i t. d.
projektują i wykonują

inżynier £eonaró Jtitsch i Spółka, Kraków, nlica Kolejowa £. 18.
Kajlepsze refereneye z  dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.
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SAIATORYUM
i

PENSYONAT
HYDROPATYCZNY
DraJ. Kołaczkowskiego

wieloletniego 
kierownika i lekarza 

zdrojowego
(od 26 lat).

R E U M A T Y Z M ,  A R T R I T I !

P I S Z C Z A N Y
n a js iln ie jsz e  w  E u ro p ie  u z d ro w isk o  s ia rczan o -m u - 
ło w e  d la  reumątyków, w  c ie rp ie n ia c h  s ta w ó w  i  k o ­
ści, w  g ru ź lic y  s taw ó w , po  z ła m an iac h  i  z w ich - N

jS n ięc iach , ra n a c h  k łu ty c h  i p o s trz a ło w y c h , w  po - ^
Z  d a g rze , n e rw o b ó lac h , zw łaszcza  isch ias .  O
< 5!g U rz ąd z e n ia  ta k  co do m ie sz k ań , ja k  i  k ą p ie l i  w e- z
<  d łu g  w sz e lk ic h  w y m a g ań  — o d  lu k su so w y c h , aż
N do n a jta ń szy c h . T rz y  b a se n y  czysto  s ia rczan e , je d e n  2

p o rce lan o w y . O so b n y  b a se n  d la  u b o g ic h  z k ą p ie -  ^
lam i po  20 h a l., d ru g i  po  10 h a l. Wanny porcela-  —
nowe, marmurowe i d rewniane. S to so w an ie  k ą p ie li  

b ło tn y c h  lo k a ln y c h  z n ie z ró w n a n y m  sk u tk ie m .

O kolica górzysta.
O d 15 m aja  o rd y n u je  D r. A Ł . T E I C H M A M .

I S C H I A S

SANATORYUNI DLA CHORYCH PIERSIOWO
D ra  K . D Ł U S K I E G O  w  Zakopanem

W ILLA „MARTA.“.

Kuchnia wykwintna 
i zdrowa,

1=3
Cena za całodzienne 

utrzymanie 
od 8 kor. wzwyż, 

a
Kuracya nowoczesna 

i staranna opieka.
a

Prospekty na żądanie.

TRUSKAWIEC
willa JANINA

pierwszorzędny pensyonat
p o ło ż o n y  w ś ró d  p a rku , na p rze c iw  

łaz ienek.

K u c h n ia  dom owa.

C eny ba rdzo  p rzys tępne .

W ła ś c ic ie lk a :

Z E N O N A  JA N O W S K A
(Lw ów , D łu g o sza  3).

o tw a rte  p rzez  ca ły  
ro k . —  W s p a n ia ły  
w id o k  na T a try . —  
L a s y  św ie rko w e .—

W y s ta w a  
w s z y s tk ic h  p o k o i 

p o łu d n io w a . 

O bszerne leża ln ie  
d la  leczen ia  k lim a ­

tycznego . 

W z o ro w e  u rządze ­
n ia  p o d  w zg lędem  

h y g ie n y . 
O św ie tlen ie  e lek ­

try czn e .

K ana lizacya , w in d y  
kąp ie le  i  n a try s k i.

O grzew an ie  cen­
tra ln e .

W o d o c ią g  z im ne j 
i  go rące j w o d y  na 
w s z y s tk ic h  p ię tr .

Cena całkowitego utrzy­
mania wraz z opieką le­
karską wynosi 9 K. dzien­
nie, pokoje od 2 K. dzień.
P o w o zy  na zam ó­
w ie n ie  do poc iągu .

Poczta, te le fo n  i  te ­
le g ra f w  Z ak ładz ie .

N ak ład em  P o lsk ie g o  Tow . B a ln eo lo g iczn eg o . — D ru k a rn ia  Z w iązk o w a w  K ra k o w ie ; p o d  za rząd em  A . S zy jew sk ieg o .


